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5 braci Polaków. 
D ydaka w. 
Serapiona m.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierw sze 6 wierszy kop. 25, 

za każdy następny w iersz  lub  jego  
m iejsce po k. o.

W spom nienia historyczne.

D. 12 listop» 1472 roku, odbył się 
ślub Jo an n a  W -go z Zoffe Paleolo- 
gówna.

D. 14 listop. 1227 r., L eszek  B iały  
zabity  zo sta ł przez Sw iatopełka w  ła 
źni w e wsi M arcinowo pod Gijsowa.

D. 14 listop. 1263 r .j u m arł A le
k san d er N ew ski, d rug i syn Ja ro sław a  
W siew ołodow icza.

G A Z E T A  M I A S T A  K A L I S Z A  I  J E G O  O K O L I C .
W to r e k  d n ia  13  L is to p a d a  1898  r e k u .

K aiiszanin wychodzi dwa razy  w tydziezi, t. j .  w e W torki i P ią tk i w południe.—P ren u m era tę  p rzy jm u ją : w K aliszu: głów ny kan to r u  w ydaw cy  W. H indem iths.
i m iejscow e księgarn ie; w W arszaw ie p. S tanisław  W iniarski na Nowym Sw iecie As 62 i w  T u rk u  p. W ilhelm  R osenberg . — A rty k u ły  nadsy łano  zw racanem i n ie będn. 
Cena f& aligzan iiia : K w artaln ie: rs . 1 kop. 80, za p rzesy łk ę  poczta kop. 40; m iesięcznie kop. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; num er pojedynczy kop.* 6.

Rozporządzenia w ładz m iejscow ych.

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
Podług art. 30 Najwyżej zatwierdzonej w dniu 

9/21 lutego 1865 r. ustawy o opłatach za prawo 
handlu i przemysłu, świadectwa handlowe i bi
lety na każdy rok następny powinny być wyku
pywane od 1/13 listopada do 1/13 stycznia. Przy 
wykupywaniu takowych dowodów handlowych je 
dnocześnie winny być wnoszone: kanon od proce
derów i 50% dopłaty do akcyznego patentu, na 
korzyść kassy miejskiej.

Wydawanie świadectw i biletów handlowych i 
przemysłowych na rok 1879 odbywa się w tu 
tejszym M agistracie od d. 1/13 listopada do 29 
gruduia 1878 r. (11 stycznia 1879 r.) codziennie 
od godz. 9 rano do 12 w południe, z wyłącze
niem dni galowych i świątecznych.

Wykupujący dowody handlowe lub przemysło
we, winien zgłosić sig do biura M agistratu oso
biście lub p.rzez swego pełnomocnika, posiadają
cego na to piśmienne upoważnienie, i przy z ło
żeniu świadectwa za rok 1878 lub książeczki le
gitymacyjnej, przedstawić deklarację własnym 
podpisem opatrzoną, z wyszczególnieniem w niej, 
pod jakim  numerem, na której ulicy i jaki za
kład utrzymywać zamierza, tudzież jakiej ceny 
świadectwo i bilet wykupić ebee. Deklaracje 
te podawane o wydanie świadectw, nadających 
oprócz prawa prowadzenia handlu i ty tu ł ku
piecki, winny być pisane na papierze stemplo
wym ceny kop. 40, wszystkie iuue zaś na papie
rze zwyczajnym.

Spisowy wykupujący świadectwo o należeniu 
do stanu kupieckiego, obowiązany jest stosownie 
do a rt. 111 Najwyższego ukazu z d. 14/26 maja 
1874 r. przedstawić świadectwo o zapisaniu do 
superrewizji, wyszły zaś z wieku popisowego, 
winien okazać dowód o spełnieniu powinności 
wojskowej.

Na rok 1879 świadectwa gildyjne wydawane 
będą wszystkim handlującym, przemysłowcom i 
rzemieślnikom, nie wyłączając tych, którzy takowe
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H U M O R B S r A

z prawdziwego iilnrifllla

napisał 

Kazimierz Nowina.

Pan Jacek Młosz, szlachcic bene nalus et posse. 
sionaius, m ieszkał w ładnie zagospodarowanej 
wiosce w piotrkowskicm, zostawionej mu w spuści- 
źuie po ojcach. N atura i fortuna hojnie obda
rzyły go swemi dary: i ryby i grzyby i m ąka i 
łąka  były pod nosem, kochająca małżonka liczną 
pocieszyła go konsolacją, sąsiedzi poważali i chę
tnie zasiągali zdania pana Jacka w agronomicz
nych, a co więcej w politycznych kwestjach, nic 
więc dziwnego, że czułby się on najzupełniej 
szczęśliwym, gdyby nie jedno licho, które sig go 
uczepiło i zatruw ało niu spokojne dni żywota.

Tem lichem był romatyzm czy też pedogra, 
która sobie siedlisko obrała w szlacheckich no
gach, a tak jej tum było dobrze, że pomimo 
przeróżnych, użytych przeciw niej, znanych i nie-

już posiadali, tylko po okazaniu paszportu lub 
książeczki legitymacyjnej.

Należący do zgromadzenia kupieckiego, po u- 
pływie term inu przeznaczonego do wykupywania 
dowodów handlowych, stosownie do a rt. 31 usta
wy, otrzym ają dowody gildyjne w ciągu miesiąca 
stycznia, lecz za opłatą półtora raza wyższą, po u- 
pływie zaś tego miesiąca, jeśli wspomnianych do
wodów posiadać nie będą, wykreśleni z listy kup
ców, a zakłady przez nich utrzymywane, w myśl 
art. 135 ustawy, zamknięte zostaną.

Z dniem 1/13 stycznia 1879 r. handlujący, 
przemysłowcy i rzemieślnicy do zgromadzenia ku
pieckiego nie należący i w dowody handlowe nie 
zaopatrzeni, u tracą prawo trudnienia sig handlem 
lub rzemiosłem; w razie zaś prowadzenia proce
deru bez dowodów handlowych, ulegną zamknię
ciu zakładów i karze pieniężnej prawem okre
ślonej.

Prezydent, Przedpełski.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
=  Wśród skąpych rozrywek zimowych na

szego grodu, niepoślednie miejsce zajmują wie
czorki muzykalne p. Drobniewskiego. Są one 
raczej am atorek i amatorów popisem bezpreten
sjonalnym i w nielada kłopocie znalazłby się kry
tyk muzykalny, gdyby mu przyszło pisać o nich 
sprawozdanie. Inna rzecz z koncertami, które 
stanowić mają artystyczną rozrywkę dla szersze
go koła słuchaczów. W ystępujący w nich arty
ści, ze świadomością swoich sił i czekającego ich 
zadania, mają prawo domagać sig od krytyki spra
wiedliwej oceny, o ile takowa może być objekty- 
wną w obec subtelnych wrażeń, wywołanych mu
zyką. W tym ostatnim  względzie niedzielny kon
cert wokalny panny Anny Szwarzenberg przed
stawiłby wiele m aterjału  pouczającego, z którego 
jednak uie korzystamy w sposób wyczerpujący, 
z uwagi, iż „Kaiiszanin“ nie je s t pismem specjal-

znanych w medycynie środków, na żaden sposób 
ztam tąd wyleźć nie chciała.

Z pokorą Joba zuosił pan Jacek do dopusz
czenie Boże i nieraz po kilka tygodni; niby do 
madejowego łoża, do obszernego przykuty fotelu, 
nie wychodził po za próg dworu. Nie było w kil- 
kunastomilowym promieniu ani jednego lekarza, 
znachora lub cudownej baby, którymby biedny 
pedogryk nie złożył pieniężnej daniny, z ziół i 
przeróżnych medykamentów, na wewnątrz i ze
wnątrz użytych, mógłby wcale nie homeopatyczną 
założyć aptekę, a wszystko napróżno.

Zwątpiwszy więc o swojem wyzdrowieniu i na- 
pluwszy na całą „eskulapię“, k tóra według niego 
niucha tabaki nie była warta, pan Jacek poddał 
sig losom i kurząc lulkę, tylko przez szyby okien 
patrzał ne. piękny świat Boży.

Rekollekcje takie trw ały już kilka tygodni, gdy 
pewnego pięknego poranku, w początkach maja 
przededwór zajechała węgierska bryczka, a z niej 
stoczył się otyły szlachcic i jak w dym zawrócił 
prosto do izby, przez okno której dojrzał znęka
ne pana Jacka oblicze.

— Wszelki duch Pana Boga chwali—zawołał 
ujrzawszy gościa gospodarz— pan Paweł jeszcze 
na tem świecie i to w moich progach. A pójdzże 
prędzej, niechże cig uściskam nieboszczyku, za 
którego duszę nie jeduą zmówiłem Zdrowaskę.

— Zachciałeś Jacusiu kochanie, — rogata we 
umie dusza, i samemu djabłu gotowa sig nie dać,

nie muzyce poświgeonem. Ograniczymy się więc 
tylko na sprawozdawczem doniesieniu, że koncert 
odbył się w sali koncertowej w obec dość licznej 
publiczności, że zorganizowanie tego w ieczoruza- 
wdzięczyć należy osobistym trudom  p. Tykocinera
i jego przyjaciół, — że bohaterką wieczoru była 
panna Szwarzenberg, k tórą  grzmiącemi wyna
grodzono oklaskami, szczególniej za odśpiewanie 
arji z Dinohra, — że znany ze swych wystąpień 
koncertowych tutejszy artysta i ceniony nauczy
ciel muzyki p. Karol Melcer, wykonał na skrzyp
cach przy akompaniamencie swego synka, z prze- 
ślicznem cieniowaniem: Andante z koncertu Men- 
delsohna,—że w grze fortepianowej p. Otylji Neu
man widnieje olbrzymi postęp,— że jako uczenni
ca pani E. Poszepczyńskiej, znanej ze swego este
tycznego wykształcenia, zachowała w żywej pa
mięci wskazówki swej nauczycielki, wprowadzając 
do gry swojej wyraziste frazowanie, świadczące
o zrozumieniu wykonanego utworu, —  i że forte
pian pochodził z fabryki p. H intza, a towarzyszył 
do śpiewu zasłużony nauczyciel muzyki p. Dro- 
bniewski. Co do samej koncertantki, przyznaje
my, że posiada piękny i giętki głos sopranowy
o rozległej skali, zdolny do pokonania i  czasem 
największych wokalnych trudności, a  chociaż i 
teraz już ma tyle techniki, że wywołuje wcale 
dobre piana i pianissima, wykonywa zręczne stac
cato, to jednak tryl, (który nie je st jeszcze tem, 
czem być powinien wedle sławnego Tosi: eguale, 
battuto, granito, facile e m oderatamente veloce)| 
oraz gruppeti, yolaty, arpedżia, kadencje, gamy 
chromatyczne, i t. p. wymagają jeszcze pracy u- 
silnej, przy której młoda ta  śpiewaczka nieza
długo walczyć będzie mogła o lepsze z reuomo- 
wanemi artystkam i.

O ile słyszeliśmy, panna Szw arzenberg skoń
czyła warszawskie konserwatorium , a udaje się 
do Petersburga, w celu dalszego kształcenia i 
przygotowania się do zawodu scenicznego.

=  W ubiegłą sobotę nasza ochotnicza straż 
ogniowa obchodziła wspólną wieczerzą czternastą 
rocznicę swego założenia.

gdy idzie o wieczność. 2yw jestem  jak  widzisz 
a do tego zdrów i z dobrym apetytem . Zmorę 
co przez tyle lat nie dała ml spokoju i gwałtem  
na tam ten świat wyprawiała, djabli wzięli p rę
dzej odemnie—ot i cała zagadka...

Po wzajemnych uściskach i bliższych wyjaśnie
niach, rozmowa naturalną rzeczy koleją przeszła 
na nieszczęśliwą pedogrę.

Skarżył się pan Jacek przyjacielowi, bo rad  
był gdy miał kto jego żalów wysłuchać, tłom a- 
czył ile cierpi na jego chorobie gospodarstwo, a 
w końcu ogromnym wybuchnął gniewem na me
dycynę i jej niefortunnych adeptów.

Słuchał cierpliwie pan Paweł tych wszystkich 
jeremiad, stopniowo na pulchne jogo oblicze 
występował wyraz jakiegoś wewnętrznego zado
wolenia i tryumfu, aż gdy ten skończył, wstał
i z gestem jakiego by się nie powstydził Napo
leon, gdy wyrzekł do żołnierzy sławny frazes 
pod Piram idami, powiedział tylko dwa słowa:

—  Będziesz zdrów!
Czy to pod wpływem tych słów magicznych, czy 

też z wielkiej radości na samą myśl pozbycia sig 
pedogry, chory za przykładem  przyjaciela por
wał się z fotelu, lecz wnet syknąwszy tylko bo
leśnie, opadł weń znowu.

Tymczasem pan Paweł, po raz już może setny 
zaczął opowiadać historję swego uzdrowienia, jak 
straciwszy wiarę w tutejszych lekarzy, którzy 
przeciwko jego chorobie nic poradzić nie mogli,



W obszernej sali p. Szmidta w parku, przy
strojonej portretem  założyciela i pierwszego na
czelnika straży ś. p. Roberta Pusclia, w otoczeniu 
stosownych emblematów, zasiadło przy zastawio
nych stołach grono, złożone ze stu kilkudziesię
ciu czynnych i kilku honorowych jej członków.

Malowniczym i przyjemnym był widok tej dziel
nej drużyny, przeważnie z kaliskich złożonej dzie
ci, gotowych zawsze do obrony rodzinnego grodu, 
lecz stokroć przyjemniejszy była owa harmonja, 
jaka panowała w zebraniu. Dzięki jej znikła 
różnica wyznań, narodowości i pozycji socjalnej, 
usunięto na bok osobiste sympatie i antypatje,— 
wszyscy b jli  tu  kolegami, połączonymi ważnością 
reprezentowanej przez towarzystwo idei i wspól
nością celu.

B yła chwila, w której wesoły nastrój zebra
nych ustąpił miejsca rozrzewnieniu, wywołauemu 
toastem W-go Prezydenta miasta, wzniesionym 
między innymi, ku uczczeniu pamięci Roberta 
Puscha. Całe zgromadzenie jak  jeden człowiek 
podniosło się z  miejsc swoich i z wzrokiem zwró
conym na portret nieboszczyka, oświetlony w tej 
chwili ogniem bengalskim, stało w największej 
ciszy m inut kilka.

Zaprawdę, był to najwymowniejszy hołd, odda
ny obywatelskim cnotom zmarłego.

Przy dźwiękach muzyki p. Pióro bawiouo się 
ochoczo do późnej nocy.

=  W „geografji państwa Rossyjskiego,“ napi
sanej przez p. Lebiediewa, nie znajdujemy Króle
stwa Polskiego, ale za to kraj przywiślański, któ
rem u autor poświęca aż półtory stronnicy! Za 
mało miejsca na tyle błędów, jakie się w tej 
książce mieszczą.

Kraj przywiślański, wedle przekonania autora, 
„to takie same błoto, jak na Pińszczyznie, po
kryte liściastemi lasami, takie same piaszczyste 
wydmy, ua których rozłożyły się pola i wsie.“ 
Dalej wspominając o przemyśle, handlu i płodach 
krajowych, mówi: „głównemi produktami są len
i  drzewo, którego taniość sprzyjała rozwojowi 
fabryk bawełnianych, założonych po r. 1831 przez 
osiadłych tu  niemców“ i t. d. Dalej naucza nas, 
że Polacy uciskali Biała Ruś, że język Białorusi
nów nazywali psim, a ich samych psią krw ią i 
t. d., nie mówiąc już o pomniku Cesarza Ale
ksandra I-go w Warszawie, który wcale nie istnie
je, o wzięciu szturmem przedmieścia Pragi przez 
Paszkiewicza i sainowolnem opóźnieniu bitwy 
z francuzami pod Pułtuskiem  z 1806 r. na rok 
1812, i l. p.

Strach pomyśleć, źe to wszystko zawiera się 
w książce, przyjętej do użytku gimnazjów. Win
szujemy postępów młodemu pokoleniu, którego 
umysły kształcić się mają na podobnych podrę
cznikach; szczęściem, że tak się dzieje w Kraju 
pmywiślańskim, a nie u nas w Królestwie Polskim ,
o którego nieistnieniu nie doniósł jeszcze całemu 
światu żaden ukaz monarszy.

/ =  W ubiegłą sobotę wieczorem żona majstra
\ szewekiego, Krakowska, staruszka 64 letnia, idąc 
po nieoświetlonych schodach domu pod K  48 przy 
ulicy Warszawskiej, spadła na dół i na miejscu 
życie postradała.

za namową strycharza niemca pojechał do Drez
na, jak  tam znalazłszy cudownego doktora w nie
spełna dwa tygodnie był przez niego wyleczony
i jak  zostawiwszy trapiącą go od lat kilku zmo
rę , wraz z kilkuset talaram i, niemcom na pamiątkę, 
aam zdrowiuteńki na ciele, choć z mocno nadwy
rężoną kieszenią, powrócił do Lysej-górki, gdzie 
pierwszem jego dziełem było uściskać za dobrą 
radę strycharza i wręczyć mu pozostałe z po
dróży oszczędności.

— Dziś gdy krzyknę, to trzęsą się mury, gdy 
jem, to trzęsą się uszy, a gdy śpię, to od silnego 
chrapania dwór cały sig trzęsie—kończył pan Pa
weł swoje opowiadanie i rad z dowcipu, jak 
gdyby na potwierdzenie słów swoich zaśm iał się 
tak tubalnym głosem, że aż szyby zabrzęczały 
w oknach.

— Ale czemże cię wyleczył, bo o tem nic nie 
wspominasz, przerw ał wielce zaciekawiony chory.

—  Cudem! powiadam ci cudem i basta! kazał 
tylko zdjąć flanele i szaliki, któremi byłem owi
nięty jak egipska mumja, jeść co sig zmieści i 
pić piwa i wina co wlezie. Już po trzech dniach 
w ciągu których jaknajskrupulatniej wypełniałem 
polecenie doktora, a z dziwną mi to przyszło

Przy sposobności zwracamy uwagę panów wła
ścicieli domów na konieczność oświetlania scho
dów i sieni, zwłaszcza w porze zimowej, a to 
dla zapobieżenia powtarzaniu sig podobnych jak 
powyższy wypadków.

=  Drożyzna najpotrzebniejszych aitykułów  
spożywczych, które są warunkiem bytu najbie
dniejszej klassy, wywołała wśród nich lament i 
narzekanie. Za kopg kapusty na targu  zeszlo- 
wtorkowym płacono 60 i 75 kop., pomimo zna
cznego jej dowozu. Każdy jak  mógł zaopatry
wał się w len niezbędny produkt, lecz pono naj
lepiej wyszli ci, którzy się nie spieszyli z zaku
pem. W przeszły bowiem piątek cena kapusty 
nagle spadła i to tak znacznie, że za kopę g łó
wek średniej wielkości płacono tylko 30 kop.

Dej Boże żeby ceny chleba i kartofli spadły 
w tym samym stosunku, a niejedna rodzina gło
dowej śmierci obawiać by sig nie potrzebowała.

—  W sprawie kolei z Wieruszowa do Łodzi 
„K urjer W arszawski“ pisze co następuje: „Od kil
ku lat już  istnieje projekt przeprowadzenia trze 
ciej linji kolei żelaznej ku granicy pruskiej. Punk
tem jej wyjścia u nas miała być Żódź, zkąd przez 
Wieruszów dobiegałaby granicy pruskiej, łącząc 
się tam z linją kolei niemieckiej, opierającej się 
z siecią innych niemieckich kolei. W przewidy
waniu znacznych dia siebie korzyści, niemcy po- 
kwapili się z odbudowaniem części tej drogi 
w obrębie swoich granic. Taka wszakże droga 
nie zasilona znacznym, a w rachunek z góry b ra
nym ruchem towarów, zam iast spodziewanych zy
sków przynosi straty , skutkiem  czego akcje tej 
kolei spadły do trzydziestu procentów nominalnej 
swojej wartości. Dla zaradzenia dalszej ich de
precjacji i zapobieżenia dalszym stratom  akcjo
nariusze pomienionej drogi powzięli zamiar do
prowadzenia do skutku pierwiastkowego projek
tu , a  mianowicie przedłużenia istniejącej już li
n ji przez granicę, W ieruszów aż do Łodzi. Do
wiadujemy się obecnie, że u władz naszych po
czynione już zostały pewne kroki celem pozyska 
nia koncesji, b e z  g w a r a n c ji  z e  s tr o n y  r z ą d u .  O 
ile nateraz przewidywać można, koncesja ca ta 
kich warunkach prawdopodobnie udzieloną zo
stanie. Domysł ten potwierdzają do pewnego 
stopnia układy, jakie reprezentanci niemieckich 
akcjonarjuszów rozpoczęli już podobno z jednym 
z warszawskich finansistów o podjgcio sig samej 
budowy drogi.

=  W tych dniach ukazało się w języku ros- 
syjskim urzgdowe sprawozdanie o stanie zakła
dów dobroczynnych w gubernji kaliskiej za rok 
1877, z którego notujemy nastgpujące szczegóły:

Szpitali je s t 7, z tych dwa w Kaliszu, po je 
dnym zaś w Koninie, Łęczycy, Sieradzu, Wielu
niu i Turku, k tóre  mieszczą sig w budynkach 
własnych, wyjąwszy szpitala w Turku, urządzo
nego w domu najętym  do czasu zebrania odpo
wiedniego na wybudowanie funduszu. Oprócz 
szpitali naliczyliśmy 7 domów przytułku dla s tar
ców, oraz 3 ochronki dla dzieci.

W ciągu roku sprawozdawczego w szpitalach

łatw ością, jak  lgką odjął, powiadam ci... djabli 
zmorg wzięli.

Na wzmiankę o winie, na które mu tylko od- 
dawna patrzeć było wolno, chory aż m lasnął ję 
zykiem, pogładził się dłonią po spragnionym żo
łądku i chciał zaraz spróbować skuteczności tego 
cudownego środka. W strzymany jednak w za
pale przez przyjaciela uwagą, że co w jednej 
chorobie pomaga to w drugiej zaszkodzić może i 
że przedewszystkiem trzeba zasięgnąć rady drez
deńskiego eskulapa, wykrzyknął tylko na taką 
nutę, że aż z  sąsiedniego pokoju wpadł foryś 
Grzesio, sądząc, że sig jego panu co złego przy
trafiło.

— Jadę!...
—  Gdzie jaśnia panie? zapytał strwożony 

chłopak.
—  G łupiś trutniu! nie wścibiaj nosa gdzieś 

nie da ł g rosza—ofuknął pytającego pan Jacek i 
palcem wskazał m u drzwi, przez które wbiegł 
przed chwilą.

Skonfundowany Grzesio zrejterow ał na dawne 
stanowisko, nie mogąc pojąć co się jego panu 
dziś stało.

Gesugl— gethan, jak mówią niemcy, których

leczyło się w ogóle 3135 osób, w domach przy
tułku znalazło poaiieszćzenie 220 osób, a w o'- 
cbronkach 180 dzieci.

Oprócz bardzo niewielkich ruchomości, kapitał 
wszystkich tych zakładów, tak umieszczony w Ban-: 
ku Polskim, jakoteż na hypotekach, przedstawia 
cyfrę rs. 117,263 kop. 67. Główne źródło doi 
chodów, oprócz procentów od kapitałów i wsparćj 
stanowi zwrot kosztów leczenia. Dochody wszyst: 
kich zakładów dobroczynnych wraz z ri.manen; 
tem roku 1876 wynoszą rs. 62,001 kop. 8 5 |,  wy-j 
datki zaś rs. 58,622 kop. 6 2 |.

Zaznaczyć tu wypada, że dochód z widowisk) 
balów, koncertów i t. d. w r. 1877 przyniósł tyl- 
ko rs. 3611 kop. 3 8 j  t. j. w porównaniu z rl 
1876 (7985 rs. kop. 41) mniej o rs. 4374 k. 2 ji

Tak znaczne zmniejszenie sig cyfry jednego 
z ważnych źródeł dochodów instytucji dobroczyn
nych, sprawozdanie tłoroaczy znacznetui ofiarami 
ua korzyść „Krzyża Czerwonego“ oiaz ludności 
robotniczej miasta Zduńskiej-Woli, zagrożonej 
nędzą w skutek zastoju fabrycznego.

—  Z „Echa“ dowiadujemy się o nowym przy
rządzie pomysłu polskiego przemysłowca, zabez
pieczającym nas od kradzieży Zadaniem tego 
przyrządu je s t tamować przekroczenie progu, a 
przez gwałtowne dzwonienie ostrzegać o wizycie 
nieproszonego gościa. Przyrząd ten niewielkiej 
objętości, wyrobiony z metalu, ustawia sig tak, 
aby tworzył trzeci bok tró jkąta , którego dwa 
inne boki stanowią drzwi i podłoga. Górna i 
dolna część przyrządu opatrzona jest ostrzam i 
silnie wchodzącemi w drzewo podłogi i drzwi. 
Złodziej wchodząc, przy otwieraniu naciska górną 
ruchomą część aparatu , a ta ustępując pod par
ciem wprawia w ruch sprężynę, będącą motorem 
systemu kół zębatych, połączonych z dzwonkiem. 
Otóż wtedy instrum ont dzwoni, i dzwoni dopóty, 
dopóki rzezimieszek drzwi naciska. Wynalazcą 
przyrządu ma być p. Dębicki, polak, zamieszkały 
w Paryżu.

=  „Ruski Mir“ podaje wiadomość nader wa
żną i żywo obchodzącą ogół naszej młodzieży. 
Według tej wiadomości p. minister oświecenia 
m iał wydać rozporządzenie, mocą którego pod
dani cesarstwa, kształcący się w uniwersytetach 
zagranicznych, po powrocie do kraju nie mogą 
być dopuszczeni w żadnym z uniwersytetów ros- 
syjskich, ani akademji medyko-cbirurgicznej w Pe
tersburgu, do egzaminu na stopnie naukowe, do
póki nie złożą świadectwa dojrzałości z gim na
zjów lub zakładów średnich, pozostających pod 
zarządem ministerstwa oświecenia publicznego.

=  „St, Petcrsburgskie wiedomosti“ donoszą 
z wiarogodnego źródła o zajść mających zmia
nach w składzie osób, stanowiących zarząd wo
jenny, a mianowicie: Obecny jenerał-gubernator, 
jenerał ad ju tan t hrabia Kotzebue, zam ierza z po
wodu nadwątlonego zdrowia opuścić swoje sta- 
uowisko, a zastąpić go ma Namiestnik Kaukazu. 
Namiestnikostwo kaukazkie ma być oddanem 
hrabiemu Milutynowi, zaś ministerjum wojny ma 
przejść pod zawiadywanie jenerał-adju tanta  Kauf-

szwargotem pan Jacek na szczęście nieco w ła
dał.

Po odbytej walnej naradzie z rodziną, do któ
rej naturalnie p rzy p u szczo n y b y ł także pan Pa 
weł, i zajmujący ważne stanowisko w studzian- 
kowskiem państwie rządca Przypkowski, posta
nowiono nie zwlekać, pomimo opozycji tego osta
tniego, który zbyt pessymistycznie zapatrywał 
się na całą tą  sprawę.

Przygotowania do podróży nie długo trw ały .. 
A trzeba wam wiedzieć czytelnicy, że działo sig 
to w owe czasy, gdy o kolejach żelaznych nikt 
ani m arzył i gdy na parg patrzano jako na wy
twór wody gotującej sig w garn ku i nie przy
pisywano jej innych własności nad te, że jak 
potrzymać w niej łapę to parzy.

Wytoczono więc z  wozowni olbrzymią brykę 
berdyczowską, k tórą  można było odbyć podróż 
nie tylko do Drezna ale i na około świata, za
pełniono ją  prowiantami tak, że wyglądała na 
ruchomą spiżarnię, od deszczu i wiatru zabez
pieczono ją płóciennym daszkiem, pomysłu rząd
cy Krzypkowskiego i w najgłębszym jej kącie 
z miękkich materaców przygotowano łoże dla 
chorego.

(Dokończenie nastąpi.)
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mana lub Niepokojczyckiego. Powyższą pogłoskę 
powtórzył ta k ie  „Petersburgski Herold“ w 297 
numerze z b. r.

=  Przedsiębiorstwo dostawy nabiału utwo
rzyło się w Warszawie pod firmą S. Żukowski i
S-ka. Celem przedsiębiorstwa jest dostawienie 
wszelkiego rodzaju nabiału, jakoteż i jaj, po ce
nach umiarkowanych, w dobrym gatunku, do W ar
szawy. Przedsiębiorstwo zamyśla ile możności 
ułatwić producentom zbyt wszelkich produktów 
mlecznych. Ułatwienie takie bezwarunkowo wpły
nie na podniesienie w kraju produkcji mlecznej, 
szczególniej w miejscowościach z dobremi kom u
nikacjami.

Oby tylko przedsiębiorstwo to znalazło nale
żyte poparcie ogółu, a napotykane przy wprowa
dzeniu każdej nowej myśli trudności nie zniechę
ciły założycieli i nie podkopały bytu spółki na
białowej.

=  W dniu wczorajszym w południe w bu
dynku podwórzowym, do poaessji p. Terechowa 
pod Jfc 514 należącym, powiesił sig Franciszek 
Łuczak, były stróż przy kaliskiem biurze telegra- 
ficznem.

=  Na zabezpieczenie opłat akcyzy za wódkę, 
minister skarbu dozwolił przyjmowania biletów
komissji umorzenia długów państwa pożyczki ze
wnętrznej 1877 roku, po cenie ich nominalnej, 
mianowicie: 20 funt. sterlingów po 125 rs., 100 
f. st. po 025 rs., i 500 f. st. po 3123 rs. Wyso
kość zatem ta  sama, jaka oznaczoną została dla 
kaucji przy przedsiębiorstwach rządowych i do
stawach.

= :  Otwarcie wystawy Muzeum Przem ysłu i 
Rolnictwa w Warszawie odbyło sig zeszłego 
wtorku t. j. d. 5 b. m.

=  Ceny obuwia nieledwie z dniem każdym
w zrastają w sposób straszliwy.

Bezpośreduim powodem tego jest, wielkie
zapotrzebowanie naszych wyrobów szewckich do 
cesarstwa, i b rak  zdolnych czeladzi do roboty.

—  \v  zarządzie lasów Królestwa i Cesarstwa 
służy ogółem, ludzi 19,028, z której to liczby 
17,090 samej straży leśaej.

—  W sferach rządowych postanowiono przed- 
sięwziąść środki celem zmniejszenia liczby niesz
częsnych wypadków starcia się pociągów na dro
gach żelazuych; w tym celu zbierane są szcze
góły o wypadkach kolejowych tego rodzaju a o- 
statnich lat kilku.

=  Knssa zaliczkowo-wkładowa, istniejąca przy 
Rządzie gubernjalnym kaliskim, w przeciągu mie
siąca sierpnia r. b. m iała dochodu 24094 rs. 1G| 
kop. i tyleż rochodu; passywa jej wynosiły 66260 
rs. 22 k. i tyleż aktywa.

•J- Ubył znów człowiek prawy i zacny! W no
cy z dnia 7 na 8 b. m. um ari w mieście Łodzi, 
Herman TsC lliltli^ b. Naczelnik powiatu kol
skiego. Pogrzeb zwłok jego odbył się w nie
dzielę po południu, t. j. 10 listopada r. b. Nie
boszczyk służył poprzednio wojskowo, jako dy- 
missjonowany rotm istrz wszedł do służby cywil
nej, z której z powodu słabego zdrowia usunął 
się i ostatecznie zam ieszkał w Łodzi. Po sobie 
zostawił żonę i rodzeństwo, a w pamięci licznych 
znajomych i kolegów, wspomnienie o niezwykłej 
dobroci serca i łagodności charakteru.

Cześć jego cieniom! K, W.

W dniu 11 b. m., zm arła w Kaliszu Julja 
z Humieckich l l a r c l k o n s k a .  w 77 roka
życia.

-J- Zm arł i, p. ksiądz Apolinary (» r o c lio u "  
S l i i ,  wikarjusz pm afji Grzegorzew w powiecie 
kolskim, gubernji kaliskiej. Żył lat 54, w ka
płaństw ie 29.

■¡T W dniu 3/15 listopada r. b., jako w drugą

rocznicę śmierci ś. p. Stanisławy z Tymienieckich 
C Z y u s k i e j ,  odbędzie się o godzinie 10 z ra
na^ w kościele XX. Reformatów za spokój Jej 
duszy żałobne nabożeństwo, na które pozostały 
mąż wraz z dziećmi familję i znajomych zapra
sza. 500-2-2

(Art. nad.) Szanowny Panie Redaktorze!
Projekt uczczenia jubileuszu J. I. Kraszew

skiego, przez utworzenie przy tutejszem  męzkiem 
gimnazjum stypendjum imienia jubilata, z fundu
szu uzbierać się mającego z amatorskich przed
stawień, jak  wnosić można z głębokiej ciszy pa
nującej w gronie szanownych inicjatorów tako
wego, za niemożliwy do urzeczywistnienia nale
żałoby uważać.

Dochodzić przyczyny owej niczem nieuspra
wiedliwionej apatji dla sprawy tak  gorąco kraj 
cały obchodzącej, nie naszem jest zadaniem. Je 
dnakże z żalem notować przychodzi, że najlepsuy 
czas i sposobność do zebrania tak  znacznego fun
duszu stracono bezpowrotnie. Kto winien, niech 
się uderzy w piersi... ale ostatecznie potrzeba 
coś zdziałać, aby opinję ziemi kaliskiej w prze
prowadzeniu powyższego acz trudnego lecz prze- 
zacnego projektu, podtrzymać. W tym więc celu 
poważamy się za twojem szanowny Redaktorze po
średnictwem zrobić zapytanie, czy zapowiedziany 
szereg przedstawień amatorskich przyjdzie do sku
tku, czyli też z przyczyn od urządzających niezale
żnych, pozostanie jak dotychczas projektem tylko, 
gdyż w tym ostatnim razie, szczere mamy chęci upro
sić W -ną Kr. by raczyła pomimo pewnego w tej 
mierze postanowienia, przewodnictwa swego nieod- 
mówić, a z góry przewidziany rezultat, najlepszą 
będzie nagrodą zacnych trudów i wytrwałości.

Oczekując w powyższej materji rychłej odpo
wiedzi, łączymy dla ciebie szanowny Redaktorze 
wyrazy wysokiego poważania.

Amatorowie przedstawień teatralnych 
sceny kaliskiej.

(Przyp. Red.) Po zasięgnięciu wiadomości u 
źródła, odpowiedź żądaną damy w przyszłym nu
merze.

jSŁÓWKO o  p a p i e r z e  i  jw o żn o ści e k s 

p l o a t o w a n ia  TEJ GAŁĘZI PRZEMYSŁU 

PRZEZ NASZYCH ąOLNIKÓW .

Pewien dowcipny ekouomista powiedział, iż 
miarą cywilizacji każdego narodu jest większa 
lnb mniejsza ilość spotrzebowanego przezeń my
dła. Dodalibyśmy jeszcze, że wskazówką w oce
nie dzielności umysłowej narodu jest ilość spo
trzebowanego corocznie papieru. Interesujący 
w tej mierze wykaz przytacza inżynier Babel 
w swoich listach o przemyśle galicyjskim. Anglja 
zużywa corocznie 166 milionów kilogramów, Niem
cy 150 milionów, Francja 129 milionów, A ustrja- 
Węgry 63 miliony, Państwo Rossyjskie 33 milio
ny. Z porównania powyższych cyfr dochodzimy 
do najniekorzystniejszego dla Rossji rezultatu . 
Czy rezu lta t ten względnie do ilości mieszkańców
i innych czynników podobny przedstawia stosu
nek w Królestwie Polskiem, co w Cesarstwie, po
staram y się uwydatnić w oddzielnym artykule. 
Jak na teraz przejdźmy w streszczeniu historję 
p rzenysłu  papierowego, postarajmy się poznać 
dodatna jego strony i przekonać się o ile i w ja 
ki sposób przemysł ten rozwinąć w naszym kraju 
należy, aby z niego w szczególności korzystali 
rolnicy—a z nimi kraj cały.

Dawniej, gdy nie znano jeszcze papieru, pisa
no, a raczej znaczono to, co miało przejść do 
potomności, na kamieniach, cegłach, później na 
drzewie, korze drzewnej, liściach, albo też na 
kościach, skórach, lub płytach metalowych. W cza
sach zdobywczego pochodu A leksandra Wielkie
go, wyrabiano w Aleksandrji „papyrus“ z rośli
ny rosnącej bujnie nad brzegami Nilu. Włókna 
tej rośliny rozkładano na stole, na tę warstwę 
dawano drugą warstwę włókien lecz tak, aby się 
ze sobą krzyżowały, ¡¡kropiono te warstwy wodą
i przez prasowanie i gładzenie zębem zwierzę
cym lnb  tłuczenie młotkiem , spajano te  dwie 
warstwy w jeden arkusz papieru. Równie jak

„papyrus", znany był w dawniejszych czasach 
pergamin, wynaleziony w III stuleciu przed Chry
stusem przez Eumenesa króla Pergam um . Wy
nalazek wyrobu właściwego papieru z włókna 
roślinnego przyznają chińczykom, którzy ten  wy
rób znali przed 2000 lat. Chińczycy wyrabiają
i dzisiaj, jak  przekonać się było można na wy
stawie paryzkiej, najdelikatniejsze rodzaje papie
ru. Obecnie chiński sposób wyrabiania papieru 
je s t prawie ten sam, jakim  był przed 2000 la t. 
Wynalazcą wyrobu papieru z włókna roślinnego 
miał być chińczyk Tsalin, m inister rolnictwa ce
sarza Hiao-W uti. Około roku 650 po Chrystu
sie przeniesiono wiadomość o sposobie robienia 
papieru z Chin do Persji, zkąd około r. 700 po 
Chr. przeszła ta  wiadomość do arabów. Ci osta
tni przenieśli ten wynalazek z Persji do Hiszpa- 
nji, zkąd przeszedł on później do Francji, Anglji, 
Niemiec, Polski, Rossji i t. d.

Pierwsze francuzkie fabryki papieru powstały 
w X III stuleciu, niemieckie w XIV, a angielskie 
w XV i XVI stuleciu *) i dotychczas ulegają one 
coraz to nowym ulepszeniom, a  największy ich 
postęp w fabrykacji papieru datuje się od czasu 
wprowadzenia tak zwanej maszyny bez końca Z. 
Roberta, w 1799 r. W późniejszych latach pp. 
Didot i Fourdrinier doprowadzili tg maszynę do 
tego uproszczenia i doskonałości, w jakiej ją  
dzisiaj widzimy.

Tyle co do historji wynalazku, przejdźmy te 
raz do samego wyrobu papieru.

Wyrób papieru jest nieskończenie ważnym czyn
nikiem w niesieniu cywilizacji oraz podnoszeniu 
bogactwa narodowego przez swoje rozliczne za
stosowanie w ogólnym przemyśle fabrycznym.

O tem wielorakiem zastosowaniu papieru i 
massy papierowej będziemy mieli pojęcie z nastę
pującego ustępu mowy Gladstona, wypowiedzianej 
w parlamencie angielskim:

........  Mam wykaz sześćdziesięciu dziewięciu ga
łęzi przemysłu, o któryebby nikt nie powiedział 
na pewne, iż one używają w różnorodnym spo
sobie papieru. Używa papieru bandażysta do 
wyrobu sztucznych członków, fabrykant perspek
tyw, szewc, siodlarz, kapelusznik, fabrykant wy
robów lakierowanych; wyrabiają z papieru po 
części lalki, a  nawet domy mieszkalne i okręty, 
lub znowu naczynia na herbatę i wiele innych 
rzeczy, których tu taj przytoczyć nie mogę.

„Jeden z fabrykantów zapewniał mnie, iż mo- 
żnaby z papieru wyrabiać meble, a nawet obo- 
wiązał się budować wozy z papieru, gdyby ta 
kowy był wolny od taksy. Zapytałem  się inne
go fabrykanta, w jakich gałęziach przemysłu da ł 
by się papier zastosować, a zamiast odpowiedzi, 
otrzymałem następujący okrzyk podziwu; „Któżby 
mógł wyznaczyć granicę, u  której stanie w przy
szłości duch wynalazczy i genialny, jeżeli teraz 
widzimy, iż tak  miękki i poddający się kauczuk 
po małym przerobie tegoż staje się wytrzymal
szym niż drzewo.“ Nawet dzisiaj rano  dowie
działem się, i i  wyrabiają z papieru beczki na
puszczone smołą i źe takie beczki wytrzymują 
ciśnienie 300 funtów na jeden cal kwadratowy.“

„Te szczegóły są bardzo ważne, a zwracam na 
nie waszą uwagg dla tego, aby wam dowieść, iż 
przez zniesienie podatku od wyrobu papieru, na
będziemy skutecznego środka rozbudzenia nowych 
gałęzi przemysłu.“

{Dalszy ciąg nastąpi.)

Telegram y.
Londyn, 9 listopada. Świeżo odpływają do In- 

dji dwa pułki. W ydane już zostały rozkazy 
przygotowawcze do wsiadania na okręty. Żoł
nierze pułków indyjskich, którym czas służby o- 
becnie upływa, nie będą uwolnieni z szeregów.

Wiadomość dziennikarska, że korespondencja 
dyplomatyczna pomiędzy gabinetami londyńskim a 
petersburskim przybrać miała w ostatnim  czasie 
ton stanowczy i ostry, jest zupełnie nieuzasadnio
ną. Przeciwnie nawet, w tutejszym urzędzie 
spraw zagranicznych panuje przekonanie,_ że po 
powrocie hr. Szuwałowa do Londynu, różnice ja -

*) T akże w  Holandii pow stały jedne_ z n a jp ie rw szych  
fab ryk  papieru : wynaleziono tam  również cenny przy
rząd  zw any „holendrem ,“  a  siużący do  ro zd z ie ran ia  
szm at za pom ocą piłek , osadzonych n a  płaszczu  bębna , 
k tó rą  to czynność w ykonyw ano daw niej nadzwyczaj 
m ozólnem  i pow olnem  biciem  m łotkam i. W alców o- 
grzanycU parą , s łużących do suszen ia  papieru , użyto  
najprzód w  Prom pton.



kio zaszły pomiędzy Anglją a Rossją odnośnie 
do trak ta tu  berlińskiego, zostaną pomyślnie usu
n ięte.

Petersburg, 8 listopada. G enerał Totleben, k tó
ry spodziewany jest tu ta j, ma przed wyjazdem 
do Rossji odbyć inspekcjg wszystkich stanowisk 
wojskowych w Rumelji Wschodniej. Drogi i mo
sty w tejże prowincji mają być spiesznie napra
wiane. Robią sig już przygotowania do przezi
mowania wojsk w Bumelji; migdzy innemi, z do
stawcami drzewa zaw arte zostały kontrakty na 
dostarczenie budulcu na baraki, któro stawiane 
bgdą na całej przestrzeni wzdłuż Tundiy.

K o n stan tynopo l, 8 listopada. Komisja specjalna 
wyznaczona do kierownictwa robót fortyfikacyj
nych pod Konstantynopolem, odbyła w tych dniach 
kilka posiedzeń pod przewodnictwem ministra 
wojny. Bakerowi paszy, który otrzym ał mandat 
do wykonania zamierzonych robót, oddano do 
rozporządzenia nowe partje  robotnika.

O g ł o s z e n i a .
W środę 1/13 listopada 1878 r. 

w sali cukierni parkowej danym będzie

Wieczorek muzykalny
przy uprzejmym współudziale am atorek, am ato
rów i artystów pod kierunkiem p. Drobniewskiego.

P R O G R A M .
Uw ertura z op. Tancred, Rossiniego. Polacca 

brillante, W ebera, solo na fortepian. Sen dzie
cięcia, B atta  (na żądanie). Krakowiaki, Drobniew
skiego. Valse brillante, Szopena. Polka brillan
te, Schulboffa, w układzie orkiestrowym. Roman
ce par Alfred Jaell, solo na fortepian. Kadryl 
z op. Le pe tit Duc, Lekoka.

Początek o godzinie wieczorem. Bilety po 
25 kop. są, do nabycia przy wejściu.

DRUGI
panny Anny Schwarzenberg,

Śpiewaczki, odbgdzie sig we czwartek dnia 14 
listopada z uprzejmym współudziałem paui Emilji 
Poszepczyńskiej. Biletów wcześniej nabyć można 
w kantorze hotelu Berlińskiego. Bliższe szcze
góły afisze doniosą. 506

Skład Fingcrhuta i Lubelskiego
ulica W rocławska W. 154 poleca

« i  r a i  mm
wełnianych, półjedwabnych w gustowueni i trw a
łem  wykończeniu, w cenie od rs. 2 kop. 50 do 
19 rs. za sztukg. 508-3-1

W dobrach Kokanin u właściciela P iotra Czer
niaka je st do sprzedania

owiec krymskich
macior 2-ch i 3-ch letnich sztuk 165, baranów 10.

503-2-2

O j g  Niniejszem zawiadamiam 
szanowną publiczność, iż 

założyłem

magazym kostjumów karnawało- 
wycli dia mężczyzn:

krakowskich, hiszpańskich i fraucuzkich, któro 
mam do wypożyczenia, oraz damskich ubiorów 
cygańskich i krakowskich. Przyjm uję także ob- 
staluuki na powyższe kostjumy.

B e n ja m in  f l u s s ,  
504 krawiec teatralny, ulica Złota .V: 211.

pierwszej i największej w ,świecie fabryki maszyn do szycia
przez łatwość w użyciu, prostotę i trwałość w kon
strukcji okazały się najdoskonalszemi z pomiędzy 
wszystkich maszyn do szycia. Przekonanie to podzie
lają bezinteresowni ludzie fachowi i wszyscy ci, którzy 
nabyli rzeczone maszyny, w szczególności zaś przema
wia za tem fakt stopniowego zwiększania się z każdym 
rokiem zbytu tych maszyn, który w ostatnim roku do- 

sięgnął
c y fr y  s z tu k  m a s z y n ,

co stanowi większą połowę fabrykacji maszyn w Ameryce.
Każda oryginalna maszyna ® i n g e r a  opatrzoną, 

jest obok odbitą m arBią fa b r y c z n ą , oraz kom
pletnym napisem firmowym „ T h e  S in g e r  MaMnSĄetBiring C o.44, a dodaje się do niej 
ś w ia d e c t w o  g w a r a n c y jn e  z  m o im  i»odp i$em  Ci. lYeidBinger. Wszelkie zaś 

inne Maszyny ofiarowane pod Nazwą, „SINGER“, są podrabiane.

Wyłącznie korzystne warunki kupna:
1) Małe zaliczenie.—Spłata rs. 1.
2) Stare i bezużyteczne maszyny przyjmują się w zamian.
3) Gruntowna nauka w składzie lub w domu kupującego, bezpłatnie.

G k  > T E I I D L X 3 l ' T O - E ^
w  K a l i s z u ,  K j u c k  N r. 1?.505— 1

Do sprzedania z powodu wyjazdu:

f t p i fortepian, gościnne 
iS E I meble, szaty, komo-i 
dy, lustra i rozmaite inne meble
i rzeczy w domu Prytwica obok Bauku Polskiego 
przy ulicy Józefinej na 1-em piętrze. 498 4-2

Skład wyrobów tabacznycli
Alfonsa Hurtiga

W KALISZU 
poleca wyroby ES-fi P o la k ie w ic z  oraz 
słynnej fabryki Kalii-} P a n d a k i  w  O- 
d e ss ie , również i innych fabryk krajowych 
i rćssyjskich. .

PP. .kupcom i dystrybutorom odstępuje sig 
z n a c z n y  p r o c e n t;  ź prowincji obsla- 
lunki odwrotnie załatwione zostają. Wzmian
kuję, że stosunki z fabryką B-ci Polakiewicz 
pozwalają mi udzielać pi>. kupcom i dystrybu
torom n a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i  
i  n a j ta ń s z e  c e n y . 494-6-2

Zawiadamiam szau. publiczność, iż w cukierni 
p. Schmidta w parku rozpoczng szereg przedsta
wień w dniu 31 października (12 listopada,) r. b- 

o godzinie 6-ej wieczorem, składających sig

ze sztuk magicznych, mechani
cznych i niknących obrazów,

oraz figur poruszających się w naturalnej wiel
kości i cliromotiopów, cayli gry pięknych chiń
skich kolorów, głównie dla dam. Biletów dostać 
można u p. Schmidta w parku. Afisze o szcze
gółach doniosą. W . C it t lc r .  511

W  ow czarni zarodow ej w Słupi
pod Kępnem w W. X. Poznańskiem sprze

dają się

B A R A l s T Y
rassy Negretti i Rambouillet-Nogretti po 50 
do 150 marek. 458-12-5

Do sprzedania w powiecie Łęczyckim

Majątek Niniejszem zawiadamiam szan. publiczność, iż

wyprzedaję książki szkolne,
kompletnie zagospodarowany, 25 włók rozległy.
Życzący powziaść bliższą wiadomość zechce adre- 01'az dzlcta znakomitych autorów, także nuty po 

Dąbie poste-restante, pod literam i Icenach znaC!m? zniżonych, oraz otworzyłem wy-sowac ost. st. 
I. K. 492-3-3

TEODOfi PIECZENKO
b. sekretarz Wyd. Hyp. przy sądzie pokoju, otwo
rzył kancellarjg w Kaliszu przy ulicy Ciasnej, 
w domu Mentzla. Przyjm uje klientów do 10 z ra 
na i ed 4— 7 po południu. PP. właścicielom do
mów załatwia interesa z lokatorami za urnową 
roczną. Biednych przyjmuje i prowadzi interesa 
bezpłatnie. 491-8-3

borową czytelnię polską, franeuzką i niemiecką, 
abonament od dwóch tomów miesigeznie 22£ kop. 
w depozyt rs. 1. A d o lf  K e n ip n e r ,  

507-2-1 w Rynku X. 18.

Mam honor oznajmić, że Y T I \ l j -  
moja, składająca sig z dzieł pol

skich i niemieckich oraz zapas mnterjałów 
piśmiennych, znacznie powiększonymi , 
zostały. Ł . C y p k in

^  487-6-5 księgarz w Koninie, j

l i i i lv n d a i 'z  a s t r o n o m ic z n y  k a l i s k i .

D l i  I  E S i  0 
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